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          Warszawa,  23 lutego 2016 r.                                                                          

Stanowisko dotyczące projektu rozporządzenia zmieniającego rozporządzenie w sprawie zakazu stosowania materiału siewnego kukurydzy MON 810.

Zgodnie z informacją wnioskodawcy - Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi  przedłożenie Radzie Ministrów rozporządzenia w sprawie zmiany rozporządzenia o zakazie stosowania materiału siewnego kukurydzy MON 810 spowodowane jest  :

1. Wykreśleniem ze Wspólnotowego Katalogu Odmian Roślin Rolniczych 15-tu odmian kukurydzy MON 810,  wymienionych w § 1 p. 1 projektu rozporządzenia 
2. Dodaniem do Wspólnotowego Katalogu Odmian Roślin Rolniczych  następnych odmian  kukurydzy MON 810, które zostały autoryzowane w ubiegłym roku. Odmiany te według projektu rozporządzenia zostały wymienione w § 1 p. 2-11.
W związku z powyższym wnioskodawca proponuje zmianę treści rozporządzenia z dnia 2 go stycznia 2013 roku (DZ.U. poz 39 i 590 ) polegającą na  wykreśleniu  15 pozycji odmian nie występujących już w ostatniej edycji wykazu wspólnotowego oraz uzupełnienie specyfikacji odmian zakazanych wymienionych w rozporządzeniu o  pozycje, które zostały dopisane do katalogu unijnego po dacie ostatniej aktualizacji przedmiotowego rozporządzenia  jaka miała miejsce w 2014 r. .

 Po  szczegółowym przeanalizowaniu zakresu proponowanych zmian oraz ich uzasadnienia Koalicja Polska Wolna od GMO zgłasza swoje zastrzeżenie co do zmiany treści rozporządzenia w zakresie wykreślenia 12 odmian nie występujących już we Wspólnotowym Katalogu Roślin Rolniczych.
O ile zmiany dot. uzupełnienia asortymentu zakazanego przedmiotowym rozporządzeniem o odmiany dopuszczone do upraw przez komisję Europejską w ostatnim okresie nie  budzą naszych wątpliwości,  to nie jest zasadne ,   w naszym odczuciu,  usuwanie z treści rozporządzenia  odmian, które już nie występują  w wykazie unijnym. 
Skreślenie z listy odmian uprzednio dopuszczonych do upraw w Unii Europejskiej  nie oznacza, iż nasiona tych roślin nie będą używane po ich formalnym  usunięciu. Przeciwnie , istnieje realne zagrożenie , że nasiona te są w dalszym ciągu dostępne i mogą być oferowane na terytorium Polski. Brak instrumentu prawnego w postaci rozporządzenia zawierającego listę tych odmian uwolni służby odpowiedzialne za jego realizację od kontroli zasiewów tych roślin.
Reasumując,  naszym zdaniem rozporządzenie  w proponowanym kształcie nie spełni swojej roli. 
Niezależnie od powyższego pragniemy podkreślić, iż przyjęta 2013 r.  roku nowelizacja   ustawy nasiennej polegała na wykreśleniu zakazu wprowadzania do obrotu na terytorium Polski odmian roślin genetycznie zmodyfikowanych. Dopuszczono także wpis odmian roślin transgenicznych do krajowego katalogu roślin rolniczych .W rezultacie powyższych zmian nasiona odmian GMO figurują w krajowym rejestrze i mogą być  sprowadzane do Polski, co jest równoznaczne z niczym nieograniczoną  dostępnością tych nasion do upraw komercyjnych. 

Wskutek silnego oporu społecznego, szczególnie nacisków ze strony Koalicji Polska Wolna od GMO, reprezentującej interesy ponad 80% Polaków sprzeciwiających się GMO, Rada Ministrów wydała dwa rozporządzenia z dnia 2 stycznia 2013 roku  w sprawie zakazu stosowania materiału siewnego odmian kukurydzy MON 810 oraz w sprawie zakazu stosowania materiału siewnego ziemniaka odmiany Amflora.

Jednak rozporządzenia te , weszły do polskiego porządku prawnego z dużym opóźnieniem - dopiero 28 stycznia 2013 r, a więc u progu nowego sezonu siewnego. 

Ponadto zakazy wprowadzone tymi aktami nie podlegały żadnej kontroli aż do 22 maja 2013 r. tj. do chwili wydania przez Głównego Inspektora Ochrony Roślin i Nasiennictwa Zarządzenia nr 4  „w sprawie zasad kontroli materiału siewnego i instrukcji postępowania przy prowadzeniu kontroli stosowania materiału siewnego kukurydzy genetycznie zmodyfikowanej genetycznie”.
W tej sytuacji zaistniało duże prawdopodobieństwo, że znaczna cześć zasiewów kukurydzy w sezonie 2014 i 2015 roku dokonywana była przy zastosowaniu ziarna kukurydzy GMO. Tym bardziej, że Polski Związek Producentów Kukurydzy, współpracujący z zagranicznymi koncernami biotechnologicznymi,  prowadził od kilku lat intensywną kampanię propagandową dotyczącą rzekomych zalet agrotechnicznych odmiany Monsanto MON 810. 
Powyższy  stan prawny nałożył na służby państwowe wyjątkowo trudne zadania kontrolne, które zdaniem Koalicji Polska  Wolna od GMO nie zostały wykonane. 

W oficjalnych raportach PIORIN ogłoszono, że w wyniku przeprowadzonej kontroli nie stwierdzono w Polsce przypadków upraw  zakazanych roślin.

Natomiast w uzasadnieni do projektu rozporządzenia podano iż kontrolą objęto jedynie 3% areału upraw kukurydzy.  
Zdaniem Koalicji Polska Wolna od GMO, kontrola ta nie odzwierciedla w zupełności stanu faktycznego, a jej wyniki, z powodu małej próby kontrolnej, zawierają się w zakresie błędu statystycznego, tym bardziej, że w maju 2013 Dyrekcja Generalna ds. Zdrowia i Konsumentów Komisji Europejskiej ogłosiła  wyniki audytu przeprowadzonego w Polsce /DG(SANCO) 2013-6819 - MR FINAL/ , w którym stwierdzono m.in.: „ W laboratorium badań materiału siewnego stosuje się co prawda skuteczną strategię analityczną, ale nie interpretuje prawidłowo wyników badania przesiewowego, co nie zapewnia wykrycia obecności GMO. Nie jest to zgodne z art. 4 ust. 1 dyrektywy 2001/18/WE.”

Nie ulega wątpliwości, że w chwili obecnej do łańcucha żywieniowego Polaków przenikają znaczne ilości materiału GMO uzyskanego z niekontrolowanych upraw. Stwierdzenie to jest dodatkowo uzasadnione brakiem przeprowadzenia przez służby państwowe  jakichkolwiek inspekcji zbiorów  ziarna kukurydzy , które w świetle przywołanych powyżej faktów  powinny zostać poddane 100%  inspekcji. 
W naszym przekonaniu obecny stan prawny legalizujący obrót materiałem nasiennym kukurydzy MON 810 przy pozornym i nieskutecznym zakazie jej upraw , w obliczu zaniechania właściwej kontroli może doprowadzić do poważnych konsekwencji w postaci ograniczenia możliwości zbytu polskich płodów rolnych i produktów przetwórstwa zawierających kukurydzę. Nie bez znaczenia jest narażenie obywateli RP na zagrożenia zdrowotne, a środowiska na nieodwracalne straty.
Przypominamy, że transgeniczna kukurydza MON 810, pomimo protestów społecznych została dopuszczona przez Komisję Europejską do upraw z ograniczeniem stosowania wyłącznie do użytku paszowego. 

Uprawy tej odmiany są zakazane na terenie 10-ciu krajów członkowskich, które rygorystycznie egzekwują wprowadzone ograniczenia. Powodem są narastające doniesienia naukowe o szkodliwym wpływie toksyny zawartej w tej roślinie na zdrowie, co przejawia się w uszkodzeniach organów wewnętrznych ssaków laboratoryjnych. Równocześnie stosowane obecnie metody separacji upraw roślin transgenicznych nie zapewniają właściwej ochrony środowiska, co skutkuje nieuniknionym skażeniem biologicznym o niekontrolowanej skali.
Zgłaszając powyższe zastrzeżenia do przedmiotowego projektu rozporządzenia  apelujemy do Rady Ministrów o wprowadzenie skutecznej kontroli przestrzegania zakazów upraw kukurydzy MON  810 w nadchodzącym sezonie siewnym. 
w imieniu Komisji Sterującej Koalicji Polska Wolna od GMO 
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